` 


| Wielkiego V 
AB: sian 


X 


Nakladem Drukarni Nadwornćj 


JI 194. 


OBWIESZCZENIE. ' 

Zmarły Kalkulator u Hrabi Działyńskiego, 
Schulz, w Kurniku, legował testamentem 
śwoim iostytutowi Szarych Siostr na urządze- 
nie jednego łóżka dla c orych 2000 tałarów, 
któryto dobroczynny dar niniejszem' z po” 
dziękowaniem do publicznćj podajemy wia. 
domości. R 

Pieniądze te już odebrano i zahypotekowa. 


no, a Przełożonćj instytutu chorych użycie. 


prowizyi przeznaczono. i 
Poznań, dnia 15. Lipca 1844. 
zastępstwie Naczelnego Prezesa, 
Beurmann. 
e 
Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 
Z Paryża, dnia ż9. Lipca. 

Depesza telegraficzna z Tuluzy z d. 17., któ- 
ra z przyczyny niepogody dopiero wczoraj 
wieczorem tu nadeszłą, nh że spokojność 
w owćm mieście nie doznała dalszego zakłó- 
cenia. 


Żywe. Słychać, że Pana Arzac, 4 mczaso- 
vego Maira i kilku radzcówy municypalnych 


W Czwartek dnia 29. Lipca. 


SKIEGO. 


W, Dekera i Społki, — Redaktor: A. Wannowskł, 


|| 1844, 


Tuluzy pod sąd oddać chciano. Głoszą oraz, 
że Generał St. Michel dostał odstawkę, „po- 
nieważ się wzbraniał strzelać na spiknione 
tłumy, prowizoryjną radę municypalną prze« 
ciw Prelektowi wspierał i rapport © wypad- 
ka tamecznych podpisał: $ 
Wypadki tułazkie potwierdzają od da- 
wna już przez osoby na rzeczy się znające 
wyrzeczone zdanie, Że stan skarbowy Francyi 
wielką wzbudza obawę o spokojność a może 
tóż i o ustawy kraju na przyszłość. Tera- 
Źniejsza generacya francuzka dla zasady i idei 
przynajmnićj w ogole nie tak łatwo się za» 
pala, dopóki jéj tylko prawnego, moralnego 


— — 


rzeczy posiadania nie naruszają, Inaezćj się 
rzecz ma z ek stę materyainą, której nie 
tylko nie chcą sobie dać naruszać, lecz prze» 


ciwnie coraz większego onćj wymagają roz- 
wijania. Z wzrastającą Oświatą ludu wzrasta 
oraz pojęcie położenia kraju i niecierpliwość 
ujrzenia choć raz istotnych reform. Ztąd to 
owe domagania się, aby rząd zdawał sprawę 
z ekonomicznego stanu towarzystwa, a kto 
tylko powierzchownie z skarbowością fran. 
cuzką obeznany, wyznać musi, że istotnie od- 
powiedzialności część wielka na rząd spada. 
d n i a 20. Li ca, 

Depesza telegraficzna z Tuluzy z dnia 

wczorajszego o godzinie 8f zrana donosi, że 
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Pan Maurycy Duval, nadzwyczajny Kommis- 
sarz rządowy, onegdaj wieczorem o godzinie 
' T tamże stanął, Pan Bocher oddał mu służbę, 
Przy odejściu depeszy zupełna spokojność pa- 
nowała w mieście. — Depesza telegraficzna z 
dnia wczorajszego wieczorem donosi, że na 
wezwanie pierwszego Generalnego Adwokata 
Królewskiego Trybunału w Tuluzie śledztwo 
z powodu ostatnich rozruchów Trybunałowi 
jego poruczono. 

Rozkazem królewskim z dnia onegdajszego 
Generał St, Michel, dowódzca 10 dywizyi 
wojskowćj do dalszego rozporządzenia pozo- 
stawiony; Generał Porucznik Rulhieres 
wstępuje w jego miejsce, Pan Gaillard, 
Generalny Prokurator przy Trybunale w Metz, 
mianowany został w miejsce Pana Plogoul- 
ma Generalnym Paokuratorem w Tuluzie. 

Marszałek Soult napisał podobno do Gene- 
rał - Porucznika St. Michel list, w którym 
się następujące wyritšñio znajduje: »Mój Pa- 
nie, jesteś niezdolnym do posiadania nadal ja- 
kiego dowództwa w wojsku.« 

Dnia 17. Lipca wieczorem o mało w Tu- 
luzie do nowych nie przyszło rozruchów; 

ewna liczba podoficerów nowo przybyłego 
37 pułku została przez swych Pekka bro- 
ni na ucztę zaproszona; po obiedzie udali się 
wojskowi do Café Leopold; tu śpiewali hymn 
marsylijski, podczas gdy się przed domem lud 
gromadzić zaczął. Następnie zawołało kilku 
podoficerów od tiralierów którym gwardya 
narodowa w dniu zgiełku dokuczała: »Precz 
z Tuluzyjczykami!t+ Od tego wyzwania przy- 
szło do stais obywatele uzbroili się w krze- 
sla, stoły, kamienie brukowe. Gwardya na- 
rodowa przybyła na plac przed kawiarnią; 
Oficerowie załogi przybiegli i rozkazali swym 
ludziom powrócić do koszar, co tóż nastąpiło ; 
tym sposobem usunięto niebezpieczeństwo 
krwawego starcia się wojska z ludem. O go- 
dzinie 11 wieczorem tak przed kawiarnią, jak 
i w całóm mieście największa panowała spo- 
kojność. 

Xiążę Koburgski, brat małżonka Królowćj 
angielskićj, przybędzie za dni kilka do Paryża. 
Przygotowano dla niego w Palais Royal po- 
koje, w których Królowa Krystyna mieszkała. 
` Panowie Arago, Mauguin, Genoude, Odi- 
lon Barrot, Chambolle, Berryer, Bastude, 
Crémieux, Lasteyrie i t, d. zebrali się vyczo- 
raj w dworku wiejskim Pana Laffitte, w celu 
naradzenia, się nad utworzeniem Komitetu, 
mającego przybrać nazwę »Comitć philanthro- 
pique Orientale < t > 

Z wiarogodnego: źródła zapewnić możemy, 
iż tu nie .porzucono jeszcze nadziei zawarcia 


zyyiązku małżeńskiego między Xięciem Join- 


ville a młodą Xiężniczką ż domu Oranii, choć 
z drugićj strony pogłoski tego rodzaju zbijają, 
Ze Pan Thiers w czasie swego pobytu w Ho- 
łandyi rozmawiał o tym przedmiocie, Żadnej 
nie ulega wątpliwości; podobnie, że Xiążę 
Joinville chciał w czasie swćj podróży do Ho- 
landyi osobistą zabrać znajomość. Zamiar tej 
podróży przypatrzenia się ważnym holender= 
skim warsztatom okrętowym i innym osoblie 
wościom żeglarskim, był niezayyodnie tylko 
zręcznym pozorem, 

Nadeszłe tu wczoraj z Lille listy P. Thiersa 
do jednego z jego tutejszych przyjaciół i zwo- 
łenników , „zawierają zapewnienie, iż tenże 
wybierze się w Sierpniu w podróż do Nie- 
miec, ponieważ z Holandyi nie mógł dogodnie 
roz" części Niemiec zwiedzić, jak to pier- 
'wiastkowo planem jego było, 

, Między Królową hiszpańską Krystyną a jéj 
siostrą Xiężną Berry nastąpiło niedawno temu 
pojednanie. Tejto okoliczności przypisać na- 
leży, że Hrabia Mesnard, towarzysz Xiężnćj 
Berry w Wandei, oglądając obecnie osobli- 
wości miasta Paryża, często u Królowćj Kry- 
styny przebywa, Xiężna Berry napisała wia- 
snoręcznie list do Pana Mesnarda, wzywając 
g9 do tego. 


KKETTZ 
„Z Londynu, dnia 20, Lipca. 
„ Wiadomości o wyborach w Irlandyi pełne 
są doniesień o gwałtownych scenach, jakie pa 
wielu miejscach tylko siła zbrojna ukończyć 
zdołała. Wszędzie niemal przebiegały tłumy 
wieśniaków ulice miast, w których się wy- 
bory hrabstwa odbywały i często obiorcy to- 
rysowscy tylko po en i wojska i policyi 
mogli się dostać do szop, w celu dania głosu 
swego, W (gorku, podług torysowskich do: 
niesień, zostali ostatecznie Torysowie zmuszeni 
do zaniechania całkiem głosowania, doznając 
w tém trudnych do pokonania przeszkód, . W 
Chonmelu, gdzie się odbywały wybory dla 
hrabstwa Tipperrary ,. gromady wieśniaków 
opanowały miasto i za pomocą barykad nie 
dozwalali przybywającym -ze wsi obiorcom, 
nie należącym do ich stronnictwa, dostać się 
do bud, gdzie się wybory odbywały. Jeden 
dziennik tameczny opowiada że od czasu rož- 
poczęcia wyborów, siedmnaście razy wysta- 
wiano na widok publiczny trupy zabitych w 
hrabstwie Tipperrary w czasie wyborów lu- 
dzi. W Enniisie, gdzie samego kandydata to» 
rysowskiego, Pana Wandeleura, kamieniem 
raniono,. zabito. równocześnie jednego dzie- 
rzawcę, nazwiskiem Pustac, a okoliczności 
czynu tego zdawały się być tak nadzwyczaj- 
nemi, że Lord Porucznik trlandyi wyżnaczył 


E 


400 funt. szterł. nagrody za wykrycie sprawcy 
tego zabójstwa, | = x : 

Przy sposobności wyborów znowu się Ti. 
m es szeroko nad stanem Irlandyi rozwodzi i 
wystawia jako rzecz nieodzownie potrzebną, 
aby stósunki tameczne zmieniono i wpływowi 
duchowieństwa w rzeczach politycznych za- 
pobieżono.. »W tym kraju panowania ducho- 
wieństwa, powiada wspomniany dziennik, nie 
chodzi o zboże, cukier lub budulce; rzecz ta 
nie obchodzi byna;mnićj biednych perki tylko 
jedzących mieszkańców w, Tipperrary lub 
Carlow, gdy rzeczy tych ani nieuży wają, ani 
téż niemi handlu nie penei Tém mniéj 
jeszeze chodzi tu o pokrycie niedoboru w do- 


chodach państwa przez podwyższenie pođat- 


ku gruntowego, bo od tego Irlandya wolna. 
O to tylko chodzi, czy protestanci z prote- 
stanckim Kościołem utrzymać się, lub prze- 
wagą papismu przygnieceni i wytępieni być 
ma;ą. W. Irlandyi toczy się wojna za pomocą 
tak chętnie przez papistów używanych środ- 
ków: za pomocą fizycznćj siły i zabobonnćj 
bojaźni, za pomocą zastraszenia na polu, na 
targu i w kaplicy, przez zastraszenie zmysło- 
we i umysłowe.« Następnie przywodzi Ti- 
mes z sprawozdania Komitetu lzby niższćj o 
przekupstwie i zastraszeniu mnóstwo takich 
przykładów, mianowicie zaś o odmówieniu 
rozgrzeszenia, nakazaniu kar kościelnych i 
wiecznego potępienia, jeżeli obiorcy podług 
przepisów duchowieństwa głosów swych nie 
dają. »Nie za cierpienia religijne, poyriedzia- 
no dalćj, nie za polityczną równość, — bo te 
już oddawna duchownym i świeckim osobom 
„ katolickim są zapewnione, — tylko za docże- 
sną władzę hierarchii papieskićj walczą tamże. 


Za zupełnćm osiągnięciem obywatelskiego u- 


samowolnienia w lrlandyi, rozpoczęła się tam- 
że nowa walka, aby jedynie księżom z wyłą- 
czeniem wszelkiego świeckiego wpływu, cał- 
kowity i nieograniczony kierunek prawa obie- 
rania zapewnić. Pod starem ustawodawstwem 
tego królestwa walka takowa żadnegoby zape- 
wne nie wydała skutku; ale bile reformy w 
oka: eż Szkocyi i Irlandyi, które po usamo- 
wolnieniu katolików nastąpiły, okazały mo- 
źność sz odliwego skutku, tamując wpływ 
stary, mogący usiłowanie dumnego ducho- 
wieństwa povyściągąć lub osłabiać. Od poci- 
sków na duszę wymierzonych, nic obiorców 
zasłonić, ani policyą zabezpieczyć nie może. 
Jedyny środek do wstrzymania tych tajnych 
nadużyć religii zasadza się ną zmniejszeniu 
ile możności liczby obiorców , wystawio- 
nych na taki wpływ straszliwy, (To zdaje się 
być skazówką na Lorda Stanleja irlandzki bil 
regestroyyania wyborów.) Ale. owe. nad- 


użycia świętego urzędu, jakiego się ksiądz 
puklieśtiię dopuszcza, klątwy, jakie z ołtarza 
na zgromadzony lud miota, łatwiejszemi się 
do usunięcia być zdają. Ksiądz, podobnie jak 
każdy iany wolny człowiek, zgromadzając słu- 
chaczy na polu lub podwórzu szynkowni, ma 
prawo przemówienia do nich o polityce, Ale 
nie ma on prawa rozprawiania w Rościc!e w 
czasie nabożeństwa o polityce. Możemy kaže 
demu kaznodziei i parafii jego zapewnić wol- 
ne pełnienie obrządków zeliciipich, ale nie 
jesteśmy obowiązani zezwałać na ruchy ko= 


ścielne i polityczne zaklinania z ołtarza, ani 


też cierpieć owych straszliwych obrządków 


‘duchownego zastraszania, które samę wolność 


zabijają i niweczą « 

Wybory parlamentu, wyjąwszy jeden dla 
hrabstwa Irlandskiego Wexford, obecnie są 
skończone; wypadek jest następujący: 

Reformerów/ Torysów. 
"Miasta angielskie . . 186 . . . . .... 16 

Hrabstwa angiel. .. 22........ 137 

b m LKERATOWEE: | PA 

| RRE EE N REY T 

Ogółem 288 368. 

Micayiriny te summy, otrzymujemy 656; po- 
nieyważ jednak Izba niższa 658 członków liczy, 
zdawałoby się, że jeszcze dwóch wyborów 
brak; wszakże rzecz się ma inaczej, ponieważ 
O'Connell w dwóch hrabstwach, w Cork i 
Meath obrany został, ale w powyżćj przyto= 
czonćm sprawożdaniu tylko za jednego człon- 
ka uchodził; później, kiedy się zdecyduje, ja- 
kie w istocie hrabstwo chce zastępować, w 
drugićm naturalnie inny wybór nastąpić musi, 
który przecież bez wątpienia zaowu na ko- 
rzyść Liberalnego wypadnie a ponieważ i 
w Wexford zapewne Reformiści zwycięstwo 
odniosą, więc już teraz silę Reformistów na 
przyszłym parlamencie na 290 a siły Torysów 
na 368 członków podać można, więc w peł- 
nym domie wynosić będzie większość 
na korzyść Konserwatystów 78gło- 
SÓW. , A 

Podług treści słównćj król, dekretu rozwią. 
zania nowy parlament już w Sierpniu po- 
winienby się zgromadzić; wszakże wiadomo, 
że pierwszy termin zwołania jest tylko for- 
malnością, po nim zwykle jeszcze odroczenie 
następuje. Gazety torysowskie wmawiają 
więc w publiczność, że teraźniejsi Ministro- 
wie jeszcze kilka odroczeń wydadzą, aby ile 
możności jak najdłużćj przy stćrze zarządów 
się ać i że tymczasem rozmaitych je- 
szcze użyją zabiegów, aby rządy Konserwaty- 
stom jak najbardzićj utrudnić, tak dalece, że 
otwarcie parlamentu może dopiero w Listo- 
padzie albo Grudniu nastąpi, Zresztą miał 
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Sir R, Peel oświadczyć, że wyboru Mówc 
Izby nie zrobi pierwszą próbą sił obopólnych 
stronnictw, lecz urząd ten powszechnie i przez 
Konserwatystów szanowanemu dotychczaso- 
wemu Mówcy, Panu Shaf Lefebvre. zostawi. 
„Według dziennika Malta Times wiadow 
«mości z Aden są zaspokajające. , Ludność 
szybko wzrasta 1 Z załogą wynosi już 12,000 
dusz, zakładają tam obwarowania, ulice it. p. 
W pięciu latach miasto będzie największćm 
i nejbogatszćm. Arabowie są spokojni i zno- 
szą na targi środki żywności. Według opo- 
wiadania jednego Francuza podróżującego, 
Anglicy mieli zakupić w bliskości, Zela, port 
w Abissynii, gdzie Francuzi mają Agenta. 
Wieść ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia. 
Jest to zapewne wyspa, którą Anglicy zaku- 
pili, gdy Francuzi naprzeciyy zajęli małą wy- 
sepkę. 
Kobi Napier w liście do Mehmeda Ale- 
go i Boghos Beja uczynił energiczne przedsta- 
wienia przeciw ograniczeniom wolności han- 
dlowwćj w Egipcie i zatrzymaniu syryjskich 
popisowych. Zarzuca on obu, iż nie dotrzy- 
mali słowa i oznajmia, że skoro nie dopelnią 
danych przyrzeczeń, Basza będzie w nim miał 
takiego nieprzyjaciela jakiego dotąd miał przy- 
jaciela. Nadto dais poznać, iż z łatwością 
jeszcze raz przed Aleksandryą ukazać się mo- 


że, gdyby synowi jego obecnie do Syry: wras, 


cającemu nie udało się Oswobodzić z niewoli 
wszystkich Syryjczyków. Potem wystawia 
Bazy, jak nierozsądnym był jego zamiar, 
względem utrzymania swoich monopolów 
mimo traktatów i postanowień sprzymierzo- 
« nych mocarstw, przedstawia mu, że lniane 
nasienie nie jest bynajmniej nieodzownym 
środkiem do Życia, i że Basza nie ma sluszne- 
go powodu wywozu jego zabraniać, ze wzglę: 
„du na potrzeby przyszioroczne; slowem mó 
wi mu, że ludowi egipskiemu, wedlug zape- 
wnienia sułtańskiego, należy zostawić wolność 
kupowania go i przedawania. Basza miał już 
na ten list odpowiedzićć, atoli treść odpisu 
dotąd niewiadomą. 
Hiszpania. 
Lo Z Madrytu, dnia 3. Lipca. ; 
W. dodatku przesełam W Panu sprawo- 
zdanie Ministeryum RTE n do 
Regenta, jako odpowiedź na allokucyą pa- 
pieską. Dokument ten jest nader ważnym 
w tegoczesnych dziejach i dwór „rzymski 
nie omiieszka niezawodnie .przyzwoicie nań 
odpowiedzieć, į dla tego yvart jest podania 
go do wiadomości publicznej. Tak więc roz- 
poczęła się politowania godna walka 4 Stolicą 
apostolską, a Bóg wie, na czém się skończy ! 
Prawda, że allokhucya nie yy nader umiarko- 


wanych ułożona była 
wiedź na nię wszelkie 

«Czcigodny Panie! 
przyjaciele panujących 
i upragnionych mocno. od ludu reform uży- 
wają chytrze wszelkich możliwych pozorów 
do targnięcia się na pierwsze i wstrzymania 
lub opóźnienia drugich. W rozpaczy, że się 
wojna domowa szczęśliwie skończyła, i że 
nastał czas utwierdzenia systematu konstytu» 
cyjnego i urzeczywistnienia ważnych ulepszeń, 
mających postawić naród hiszpański na wyso» 
kim szczeblu pomyślności i sławy, usiłują owi 
ludzie z ostatnićm natężeniem nową wywołać 
wojnę — wojnę godną średniowiecznych, nie 
zaś obecnych czasów. Odwołując się do wy- 
sokiego imienia świętćj religii Hiszpanów , pra- 
gna ponoyyić krwawe sceny, które religia ta 
potopie., Nie dla tego zaś, aby wierzyć mieli, 

e religia na samych dogmatach uszczerbku 
doznała, lub że relormy nasze slużące naj wyże 
szej władzy świeckićj upoważajenia przekra= 
czały — nie! ale z umysłu, mieszając karność 
z nauką wiary i zapominając o granicach mię= 
dzy duchowieństwem a władzą królewską i 
© władzy Xiążąt w sprawach światowych, a 
kryjąc się pod maską religii, pragną państwo 
wstrząść 1 zawichrzyć, nie dla utrzymania 
niezagrożonćj, lub  bronienia niezaczepionćj 
religii, tylko dla ponowienia 
ciwnych duchowi ubósiwa, równości i wy- 
rzeczenia się samego siebie, jakim każda stro- 
na w zniosićj ewangelii oddycha. — Zaraz za 
otworzeniem się po zwaleniu absolutyzmu 
drogi do relorm i ulepszeń, poznali ludzie 
z nadużyć żyjący, iż koniec ich nadszedł, i dla 
tego niecne knowali spiski, aby postęp tychże 
wstrzymać i zniyyeczyć, Biskupi, kilkakrotne- 
mi związani przysięgami, Biskupi, nawet bez 
przysięgi do wierności Królowćj i posłuszeń- 
stwa obowiązani, opuszczali swe dyecezye 
i podsycali wojnę domową, a nadużywając 
swój władzy urzędowćj pomiędzy. ludem 
szerzyli niezgody, religinemi zarazem wątpli- 
wościami dręcząc i niepokojąc sumienie. Zna- 
czna część księży poszła za zagubnym przykła- 
dem tych Prałatów, i popierała ich ewangelii 
przeciwne zabiegi. Ale lud biszpański, zaw- 
sze prawy i przewidujący zabiegi chcących 
z jego łatwowierności korzystać, pozostał 
w posłuszeństwie, i niezachwiany w «swój 
religi, odepchnął od siebie wszystkie pod- 
szepły, za pomocą których chciano go 
użyć za narzędzie włąsnćj zagłady, ukryte pod 
kłamliwą gorliwością religijną. — Alei wtedy 
nieznużone osoby zamiaru swego nie odstąpi» 
ły. Połączyły się one z kuryą rzymską, a lał 
szy w emi. donoszeniami wyjednały tamże sobię 


wyrazach, ale odpo» 
przechodzi granice. : 
(Espartero sc.) - Nie» 
„Szczęściem  instytucyi 


nadużyć, prze=- v 


p 
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nkt oparcia do nowych zamachów.: Ich to 
anas naleganiom zawdzięczamy sławną owę 
allokucyą Ojca św. na tajnym:konsystorzu d, 
1. Marca bi r. - Najwyższy Trybunał sprawie< 
dliwości nazwał. dokument ten: w: najwyż- 
szym stopniu ; obrażającym: naród hiszpański 
: rząd jego, i. targnięcieni się na _ najwyższą 
powagę, porządek i pokój tego narodu,  Naj- 
wyższy Trybunał nie mylił Się : 'podżegacze 
przeciw: rządowi uważali w ewćm zaślepio- 
nóm szaleństwie tę allokucyę Papięża za pe- 
wny środek do osięgnięcia swych: zbrodni- 
czych zamiarów, i tym końcem tak tę rzecz. 
nastroili, aby allokucya w. najdogodniejszym 
czasie do Hiszpanii zawiłała, i aby, taki ma. 
jąc punkt oparcia, nadużyć mogli świętości 
anie duc ownéj. Tym końcem wnieśli ja 
potajemnie i zbrodniczym sposobem do Hisz- 
panii, przeczytali ją potém publicznie w czasie 
nabożeństwa po kościołach, i przypuścić mo- 
žna, że rii niemnićj świętych jak tajemnych 
obrzędach kościelnych: jeszcze się: większego 
dopuścili nadużycia.: Lecz wszystkie ich usi- 
łowania były nadarerane, a środek poczytany 
przez nich za nieomylny, przeciw nim samym 
wymierzony został. — Hiszpania posiada w 
swych ustawodawczych księgach szacowne 
i skuteczne prawa do utrzymania wdzierania 
się duchowieństwa w urzędy świeckie w przy- 
swoiłych karbach i do odparcia mieszania się 
władzy, w: sprawach duchownych najwyż- 
szćj, ale w świeckich całkiem bezsilnćj; do 
zapobieżenia, aby pod nieprzyzwoitym pozo- 
rem religii spokojności publicznej nie zawi- 
chrzano; do ukarania tych, co się do tego 
zawichrzenia przykładają. Prawa te stawiły. 
owym zamachoim czoło, aby je wstrzymać 
i zniweczyć. Sprawcy ich oddani pod wy- 
rok Trybunału a niektórzy z nich jeszcze te- 
raz surowe berło sprawiedliwości czują. == 
Lecz'i tém nie dali się całkiem odstraszyć, 
owi zagorzalcy, nie tak o religią, jak o swe. 
Przywileje, dochody i antiewangeliczną: ma- 
monę dbali, Jeszcze teraz starają się na nie- 
których. punktach Hiszpanii rozżarzać owe 
blędne: światełko, jakiem ów pamiętny doku- 
ment miał calą rozpłomienić Hiszpanią; żaden: 
Hiszpan nie odpowiedział na ich wezwanie 
do zagłady, ną ich kazania, zachęcające do nie- 
posłuszeństwa” i buntu, — Rząd teraźniejszy: 
oświadczył Przy obwieszczeniu ich politycz- 
nego zamiaru, że, jakkolwiek gotów jest na- 
radzać się nad przyzwojtem utrzymaniem ob- 
rządków religijnych i duchowieństwa, zbyte- 
czne żądania tychże jednak silną - przytłumi 
dłonią. ? 
ciw swym uchwałom, targanie się na iego:po 
wagę i uywłaczanie prawom: królewskim. 


Bozumiał on zaš pod tem opór prze» 


Wierny swemu przyrzćczeniu witym punkcie, 
przełożył on Kortezom projekt do prawa w. 
tym celu, i z równą sumiennością reszty do- 
pełni. Z niezachwianąjstałością zwalczać on 
będzie uporczywych, buntowniczych'i prawa 
pszekraczających kleryków 'i, nauczy ich. po. 
znania i pełnienia zasad i przepisów ewangelii, 
nauczających : »bądźcie posłusznymi zwierzch . 
ności« —= zasady dotyczącćj się równie du- 
chownych jak świeckich osób, i dalój: » Kró. 
lestwo moje nie jest z tego świata“, aby: nadal 
swego smutnego przywileju nie "nadużywali 
i ,spokojności państwa bezkarnie nie, zayvis 
chrzali, — Duchowieństwo powinno wiedzieć, 
jeżeli przypadkiem tego ńie wie, źe na mocy . 
starożytnego prawa, Żadna bulla, żadne bre- 
we, żaden reskrypt dworu rzymskiego w Hi- 
szpanii ogłaszany być nie może, dopóki go-Naj- 
wyższy. ľrybunał narodowy lub rząd dokłą:. 
dnie nie zgłębi. Winno dalé; wiedzieć, że: 
osoby, odbierające takie rzymskie dokumenta, 
obowiązane. wręczyć je rządowi pod. -karą 
utracenia swych: dochodów i wygnania z kras 
ju, ito wtedy nawet, gdy dokumenta te Czy» 
sto religijnćj tylko są treści; jeżeli zaś spokoj- 
ność publiczną naruszają i porządek państwa 
wywrócić zamierzają, zbrodnia jest tém wię- 
ksza i tém większéj ulega karze. — Rząd obo- 
wiązany czuwać nad dobrém i szybkićm peł- 
nieniem sprawiedliwości, nie dozwoli, aby 
kto władzę tę nadwerężał. Powinnością jest: 
jego chwycić się natychmiast środków, któ- 
reby szkodliwemu wpływowi allokucyi pa- 
pieskićj zapobiegly i godność narodu, puwagę 
tronu i świętość praw zabezpieczyły — aby. 


„znieważonym i padużytym w allokucyi przede 


miotom pajwyższćj czci winne „wyjednać po- 
szanowanie, Najwyższy Trybunał wnosił. 
środki, stanowiące attrybucyą rządu i razem 
dalsze, wymagające zezwolenia Ciała prawo- 
dawczego. - Bez ubliżenia obradoim nad osta- 
tniemi, rząd pierwszych opóźniać nie potrze» 
huje. » Stósownie do wniosku Najwyższego 
Trybunału i zgodnie z zdaniem Rady ministe. 
ryalnój mam honor podać dołączony dekret ' 
do zatwierdzenia sr Wysokości, Madryt, 
dn. 28. Czerwca 1841, Jose Alonso « (Tu 
następuje dekret rządowy, : Dodać tu tylko 
jesżeze musimy; że rząd hiszpański powyższy 
wstęp "wspomniany dekret wydrukować ipo 
całym kraju rozpowszechniać rozkazał.) 


Belgia. 
ne 7 Braxetli dnia to Lipca; 
Niektóre gazety donoszą teraz, Że zamiarem 
ostathićj podróży Króla do Londynu było u- 
siłowanie dostąpienia od dypłomacyi, ażeby 
zburzenia: twierdz belgijskich nie + żądano. 
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Wszakże vyiadomość ta podobna do mystif- 
cy. i i 
Austrya. 
Z Wiednia, dnia 20. Lipca. 
Nadeszła tu dzisiaj poczta z Konstantyno- 
pola z d. 7. b. m. przywiozła wiadomość o 
przybyciu egipskiego parostatku „Nile z Ale- 
xandryi, na pokładzie którego znajdowali się 
Kommissarze ottomańscy , Muhib Efendi i Ke- 
mal Efendi. Mehmed Ali wręczył im kilka 
w nader uniżonych wyrazach napisanych li- 
stów, w których gorące objawia życzenie, za- 
dosyćuczynienia we wszystkićm woli Sułtana 
i zjednania sobie przychylności tego Mo- 
narchy. Prócz tego przywiózł »Nile pięć 
milionów piastrów w wexlach, jako zalicze- 
nie na haracz. — W kilka dni późnićj przybył 
na egipskim parostatku »Reschid« Said Bej, 
syn Mehmeda Alego, w towarzystwie Sami 
Beja i licznego orszaku do Konstantynopola. 
Rozsiewane od niejakiego ere b c o 
słabości Sułtana są bezzasadne. — Wiadomości 
o stanie zdrowia w Egipcie są pomyślniejsze; 
także w miastach nadmorskich w Śyryi dżu- 
ma ustała, ale za to tćm bardzićj srożyła się w 
głębi kraju, mianowicie w Damaszku i Tibe. 
rijadzie. 
Zdnia 21. Lipca. ; 
:(Dostr. Austr.) — Wyprawiony d. 13. Lipca 
z Londynu goniec przywiózł wiadomość, iż 
w skutek odebranego przez Ministeryum an- 
jelskie doniesienia z Konstantynopola o przy- 
jęciu przez Mehmeda Alego nowego firmanu 
Sultańskiego o inwestyturze, nastąpiło w tym 
dniu podpisanie Konwencyi przez pełnomoc- 
ników Austryi, Anglii, Francyi, Rossyi, Prus 
i Turcyi. 
Turcya. Ś t 
Dziennik sporów posin dwie próbki 
mądrości rządów sułtańskich. Pierwszą jest 
ferman dotyczący się toalety dam tureckich, 
treści następującćj: : i 
ky wj. iż osoby, których obowiąz- 
kiem jest czuwać nad moralnością prawowier: 
nych, się dowiedziały , że niektóre białogłowy 


w naśladowaniu kobiet niewiernych na Pera 


tćj się dopuszczają bezczelności, iż nie tylko 
nosy swoje, lecz téż usta na widok przecho- 
dzących wystawiają, w imieniu W szechino- 
cnego, który cnotę wynagradza, rozkazujemy, 
ażeby się żony i córki prawowiernych tako- 
wych zdroźności ściśle w ystrzegały, żeby prze- 
ciwnie twarz swoję zasłoną tak zakrywały, 
aby ona usta ich i nosy okrywała i tyle tylko 
otworu się pozostało, ile potrzeba, aby na u- 
licach wystrzćdz się nieczystćj styczności z nie- 


wiernymi, ` Biada: tćj, która przeciyy temu 
Miałać będzie!e: 44 SE w: z RET 
„ Drugi ferman: jeszcze mędrszy: Allah wielki 
i wszechmocny wie każdćj rzeczy granicę wy* 
tknąć. Ponieważ jest niezawodną, że nie- 
wierni, co. się na Pera kupiectwem trudnią, 
bardzo są liczni a kramy ich pełne zwodni- 
czych przedmiotów, prawdziwych wynalaze 
ków szatana, które żony i córki prawowier- 
nych do czynów karygodnćj przewrotności 
poveci "domowe szczęście wiernych za- 

łócają i vy majątkach ich wielkie sprawiają 
zamieszanie, == ponieważ oraz udowodnioną, 
że nie przestając na zapełnianiu temi wyna- 
lazkami piekła kramów swoich, ci sami spra- 
wcy zgorszenia w_ sklepach swoich mają mło- 
dych ludzi zwodnicznćj postaci, aby zmysły 
kobiet prawowiernych omamić i upoić a przez 
to i dusze ich i sakiewki na szwank narażać, 
więc w imieniu tego, który jest mścicielem 
każdej bezwstydności, kobietom prawowier- 
nych uczęszczanie do tych jaskiń bezbożnych 
zabrania się. Oby o tem pamiętały, bo te, 
które przeciw temu działać się pokuszą, błoto 
jeść będą na tym i na tamtym świecie. 

Malta Times donosi: «Nasz korrespon= 
dent donosi nam z Kandyi pod d.17. Czerw= 
ca. Chociaż Turcy mają w polu 8000 ludzi, 
powstanie przecież coraz bardzićj się szerzy 
i siła zbrojna powstańców z kaźdym dniem 
się zwiększa. Zresztą pewną jest rzeczą, iż 
rząd angielski pochwalił wszystkie kroki Kon- 
sula swego. ° Turcy wojnę tę jak najwięksi 
barbarzyńcy prowadzą; wszędzie pozosta» 
wiają ślady swego brutalstwa; winnice i ogro- 
dy oliwne wszędzie pustoszą. «Rząd kreteń- 
ski« wydał następujący okólnik do Konsulów 
Anglii, Francyi 1 Rossyi: « Przełożyliśmy do- 
wódatom pod bronią stojących chrześcian 
wasze rady, aby ufając ludzkośći ‘Fahira Ba- 
szy, pod rząd turecki powrócili. Odbyliśmy 
zgromadzenie naradcze, a wypadkiem tegoż 
było: "mocne postanowienie Kandyockich 
chrześcian, umrzeć raczćj, niź wyrzec 
sięswćj ojczyzny lub żyć jeszcze dłu- 
żćjpodjarzimem tureckićm. Zawiado- 
miając was o tém postanowieniu, prosimy 
was, Mości Panowie, abyście także o nićm 
dowódzców angielskich i francuzkich okrętów ' 
zawiadomiłi i zostajemy it.d. A. Chairetis, 
Prezes. S. Rousos, Wiceprezes. Deme- 
trios Chresaphopulos, Sekretarz. Th. 
Chairetis. Dan w Askifosie, d. 4. Czeryy- 
ca 1841.« 

D. 20. stawili się przed Portągtrzej Patryar= 
chowie i Wielki Rabia, a Minister spraw za- 
granicznych, Rifat Basza, wręczył im exem- 
plarze fitmanu o opiece nad 4ma wyznaniami 
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o'Ferika Tayar Baszy, nowego Gubernatora 
pa m wydanego... Ribat. Basza z téj 
okazyi miał do nich stógowną przemowę, w 
którćj przedstawił zasady rządu i dobroczynne 
zamiary Sułtana względem wszystkich swoich 
niemahometańskich poddanych. Poczém trze 
Prałaci i Wielki Rabin zaprowadzeni zostali 
do Wielkiego Wezyra, ;który. zapewnił ich 
podobnież.o przychylności sułtań ićj. 


(ża ziołedają sią 
Jako nazapódoi ery pły 
F id ip S an 
Szkudły, dnia 18. Lipca 1841. 


er. 
berg. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Następujące osoby żapodziane , jako to: 

1) Borowicz Marcin, karczmarz z Skalmie- 
rowic powiatu Inowrocławskiego, który 
przed około 52 laty oddalił się ztamtąd do 
Polski; 

2) Dobrzyński Jan z Sadowca, który w ro- 
ku 1819. zbiegł będąc transportowanym; 

3) Charlotta Luiza Hahne zamężna Graebe, 
'która w roku 1812. znikła tu ztąd; '- 

4) Anna z Maskiewićczów Heintze, która 
przed 35 laty wyprowadziła się z Nowe- 

odworu; gt i 

5) 
przed około 18 laty pracował przy budo- 
waniu twierdzy Toruńskiej; 

6) Lindebein Łukasz, który w roku 1816, 
miał przebywać iw Kcyni; foy 

T) ĽÉenz Samuel młynarz z młyna Samociń- 
skiego, 

8) Rohde Marcin, owczarz, który w roku 
1805, 

8) Ringelmann Karól, który w roku 1812. 
udać się mieli. do Rossyi; 

10) Marya Luiza z Goltzów Seidler i mąż jćj, 
którzy 
Polski; 

11) Siewierski Franciszek, który w r. 1807. 
miał pójść jako żołnierz do Warszawy; 

12) Szymański Andrzćj, pisarz z Rojewa; 

13) V ysiecki Adam, który'w on sy Bekes 
udać się za ustępuj rmią francuzką; 

14) Grapp Jan z Chaga 7 2 

15) Machowicz Józef, dzierzawyca wieczysty 
z Świętego pod Gnieznem; 

16) Mathwich Krystyan z Małego Lubcza i ro- 
dzeństwo jego Michał ; Ewa Rozyna 
Mathwichowie; . . = 

47y Badoszewski Sylwester, ślósarczyk z Ino: 
wrocławia, który przed około 24 laty dał 
o sobie yiadomość z Galicyi; 


„wiatkowski Andrzćj z Szadłowic, który - 


przed około 20 laty oddalili się do' 


teraz sukcessorowie i spadkobiercy ich wzy- 
swają się niniejszćm, ażeby nam o swćm Życiu 
i pobycie natychmiast dali wiadomość, lub tóż 
zgłosili się w terminie na 
dzień 4. Czerwca 1842, 
przed południem o godzinie 10tćj przed Depu- 
towanym Ur. Vangerow, Assessorem Sądu 
podpisanego, wyznaczonym, osobiście albo 
„przez pełnomocnika, na którego przedstawia- 
my im Kommissarzy sprawiedliwości Vo- 
gla, Schultza 1. i Schultza II., gdyż jeżeli 
ani wiadomości nie dadzą, ani się tóż nie 
zgłoszą, będą uznani za umarłych, a majątek 
ich wydanym zostanie najbliższym i wylegity- 
mowanym ich sukcessorom. 
Bydgoszcz, dnia 21. Czerwca 1844. 


Królewski Główny Sąd Ziemiański, 
1 a w e W AEO 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 


"Nad pozostałością Nepomocena i Elżbiety 
z Matelskich małżonków Kleczewskich z Za- 
niemyśla, otworzono dziś proces spadkowo- 
likwidacyjny. "Termin do podania wszystkich 
pretensyi wyznaczony, .przypada na ` 

4 zień 30. Października r: b. i 
© godzinie 10tćj przed południem w Izbie 
stron tutejszego Sądu przed Ur. Roeder, As. 
sessorem Sądu Ziemsko - miejskiego. 

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającega prawo pierwszeństwa jakieby 
miał uzrany i z pretensyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo- 
nych wierzycieli pozostało. 

Szroda, dnia 26. Czerwca 1841. 


Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 
O O, 


OBWIESZCZENIE. 

Właścicielom listów zastawnych Wielkiego 
Xięstwa Poznańskiego oznajmia się niniejszćm, 
że wypłata waluty za przeznaczone losem do 
umorzenia listy zastayyne, i prowizyi za ku- 
pony we właściwym terminie nie odebranćj, 
niemnićj zamiana niewypowiedzianych w celu 
spłacenia i wymazania listów zastawnych, 
dziać się będzie w kassie naszćj z wyłącze» 
niem dni świątnych w czasie od 2. do 16. 
Stycznia i od 2, do 16. Lipca, codziennie przed 


południem od godziny 9téj do 12tćj; prócz tej ` 


pory zaś tylko we wtorek każdego tygodnia 

po poludniu od godziny 4tćj do Otćj i jedynie 

a poprzednićm jwyjednaniem mandatu yyy- 
aty. ' 

p Poznań, dnia 16. Lipca 4841. 


Dyrekcya Generalna Ziemstya. 


* 


|| 


gr dob gon ODE Zi Wsadwozewnisz sets 
„Statuta towarzystwa zawiązanego do zbiera- 
nia kości w-"Wielkićm! Xięstwie Poznańskićm 
na ce! dobroczynny; "przez: wysokie: władze 
krajowe ostatecznie pod dniem 44. Lipca r. b. 
zatwierdzone zostały. Z wolą zatóm Rządu 
ma się po wszystkich miastach i powiatach 
Wielkiego Xięstwa rozpocząć czynne -zbiera- 
nie kości, "ażeby już: na pizyszłą zimę :z ich 
prźedaży "zebrał się fundusz dla: nieszczęśli- 
wych. . «Nie pdzostaje nam więc; jak ponawić 
prośby i wezwania naszej: naprzód do tych 
wszystkich, szanownych osób; które przystą- 
piwsży już do. zawiązania komiletów: po mia- 
stach i po powiatach, pracę okało publicznego 
dobra wraz.z nami podzielić raczyły; — do 
jednych, że. nam juź złożyli dowody troskli- 


wych starunków swoich, ażeby nie ustawali 


Aw-debroczynnćj usłudze; — do drugich, aże- 
by z równą, co tamci zajęli się gorliwością, 
i gdzie chodzi podać ratunek bliźniemu, po- 
grążonemu w niedostatku „snie dali się nikorpu 
wyprzedzać. 

-. A-potem do Was, szanowni kapłani i oby- 
Avatele, którym tak łatwo dać dobry przykład 
z góry; dos Ciebie madobna i litościwa płci 
Żeńska, która najrzetelnićj umiesz wspóluczu- 
cierń podzielać dolę nieszczęśliwych; do Was 
szanowni Rabinowie,. do Was przykładni na- 
uczyciele po wsiach i miasteczkach i da Was 
pracowici włościanie, udajemy się, ażebyście 
społem podawszy sobie ręce, wspierali nas 
w przedsięwzięciu naszóćm, 


Wszakże wszyscy ubodzy i cierpiący z ca- 


łego W. Xięstwa Poznańskiego, o ile fundu- 
sze zebrane na to starczą, mają brać żtąd po- 
Żytek; „każdy zatem powiat, każdy zakątek téj 
prowincyi, mieć powinien udział w zbieraniu 
na ten cel kości. 

I jakże o małą tu rzecz chodzi! To co się 
»omiatało u nas po śmieciach, co bez użytku 
leżało po ulicach i rolach, co żadnćj dla nas 
nie miało wartości, to ma być obrócone na 
korzyść ubóstwa. Kości zwierząt, któremi 
pobielone są pola nasze, mają posłużyć na to, 
ażeby się ludzie biedni posilili yw głodzie, 
w zimnie przyodziali i ogrzali; mają dać 
wsparcie nieszczęśliwemu a wstydliw emu ubo- 
giemu i otrzeć mu z ócz łzę boleści! Bodajby 
nas, co nie łakniemy żyjąc w dostatku, nie 
osądzało kiedyś sumienie nasze, Żeśmy się 
enili dać łŁazarzowi kości, które spadają ze 
stołów naszych. 
` My z naszćj strony z całą gorliyyością i sta» 
rannością, jaką na nas obowiązki chrześciań- 
skie i ojczyste wkładają, będziemy chcieli pro- 
wadzić dzieło, któreśmy z tych samych pobu- 
dek założyli. Ale tylko za staraniem Waszćm, 


fitościwi mieszkańcy W, Kięstwa Poznańskie- 
gó, bez różnicy stanu; religii i pochodzenia; = 
o i wśród ubogich “téj różnicy róbić nie bę- 
dziemy — tylko ża Waszem współdziałaniem, 
mogą starunki nasze błogie przynieść owoce, 
Do Waszego więc miłosierdzia," do Waszych 
uczuć szlachetnych odwołujemy się, *wołając 
na Was w imieniu tysiąca nićszczęśliwych: 
R zućcie kość na posiłek biednemu! 
niu na Grobli na gruncie Pana Obsta pod licz» 
bą 9., u kupca Pana :Dó rackiegoć .: odil 
'_ Poznań, dnia 23, Lipca 4841, > 
Komitet centralny do zbierania 
ki R Fe: kości. mi f i 
Kolanowski. Domaracki. rei. GBP. © - 
siński. J. Śchuliz. P aceh gy z S 
Szczepaukiewicą. _ Jeziorowski.; D> Pawłowski. 
„X, Kinosowicz, proboszcz Św. M. Magd, ~ 
z, 
Sprzedaź dóbr. š 
, Dobra 7 mil od Warszawy nad Wisłą i Pi- 
licą w Sandomierskim położone, z dwóch 
folwarków, 8 kolonii, -ziemi powiększćj czę- 
ści pszennćj, z pańszczyzną roczną 5512 dni, 
wysiewu ozimego do: 360 wierteli, siana de 
00 fur parokonnych d' 10 «hub ehelm. boru 
składające się, 4000 Tal. intraty roczaćj czy- 
niące, są z wolaćj ręki zacirca 90,000 Tal. do 
kupienia. Dobra te tylko dług Towarzystwa 
kredytowego 34,000 Tal. ciąży. Dalsze wa- 
runki kupna są w ręku Ur. Zdanowskiego 
Adwokata w Poznaniu. j 


t 


Kurs giełdy Berlińskiej. 
Sto- Na pr, kurant 


pa 


prC. goto- 


wizna 


Dnia 26. Lipca 1844, | 


papie- 


rami 


Obligi dłu 


państwa . 


r. ang, obligacye 1830, , » . 4 | 102 | 1014 
Obligi premiów handlu morsk, | — | 783 | 78$ 
-Obligi Kurmarchii z bież. kups 34] 1023 | 1015 
km h wę Nova Marchii dt. 34] — — 
erlińskie obligacye miejskie . | 4 f1 
$ ace S dilo } «+. | = Li, 28 
ągskie dito "2 — 
Gdańskie dito w Ti i S "6 2 e — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 1025 | 401% 
Listy zast. VV. X. Poznańskiego , 4 | 106 | 1055 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 34] — | 4024 
Pomorskie dito R 34 1034 1024 
Kur i Nowomarch. dito Bair 34] 1025 | 1402} 
zląskie - ©, dito o „ . 34| 1023 | — 
Obl, zaległ. kap. i prC, Kur- i No- 
wćj-Marchii „, -eis «-|— | — — 
Złoto al marco « « « © + „ | — | 211 = 
Nowe dukaty SiE 0-4 04 LEJ Poa — 
Frydrychsdory « « + « , „ | — | 434 | 43 
Inne monety złote poStalarów . | — 8 å 
Discnoto e + © >». .. ne 3 4 


